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CENA OGŁOSZEŃ: 


Za jeden wiersz petitem lub za jego 
miejsce: ; 

Zwykłe ogłoszenia: za I raz 7 kóp 
za 2 razy 13 k, za 3 razy 18 k., za 4 
razy 32 k, za 5 razy 26 k, za 6 razy 
28k. za więcej razy po 4 k. za każdy raz 

Nekrologi: za każdy wiersz 12 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 16 kop. 

Stałe 3 wierszowe ogłoszenia adreso- 
we rs, 2 miesięcznie, 


„ Ogłoszenia przyjmowane są: w Administra- 
cyi Dziennika oraz w Biurach Ogłoszeń Rajch- 
mana i Frendlera w Warszawie i w Łodzi. 


będą zwracane. 


Z powodu uroczystego święta, następny 
"numer Dziennika wyjdzie dopiero w sobote. 


BADANIA GEOLOGICZNE 


"W PAŃSTWIE ROSYJSKIEM. 
—0— 


: III. 

SÓL KUCHENNA. 
„Badania znanych już miejscowości solo- 
dajnych i określenie możebności znalezienia 
nowych, podjęte były również ze szczególną 
troskliwością. Mianowicie zaś zbadali szcze- 
gółowo pokłady ileckie w okręgu Ural- 
skim—Nikolski w r. 1871, a górę Czapcza- 
ziw gub. Astrachańskiej — prof. Barbot 
de Marny w r. 1873. Badania pokładów 
dleckich znajdujących się o 68 wiorst na 
południe od Orenburga, każą się domyślać, 
że pokłady soli zalegają tam co najmniej 
8 wiorsty kwadratowe warstwą 69 sążni 
grubości. W gub. Astrachańskiej pokłady 
czapczączyńskie zajmują również przestrzeń 
8 wiorst : kwadratowych jednolitym prawie 
pokładem, który wszakże tylko do 40 sążni 

na głębokość został zbadany. 

W r. 1865 zbadane było przez tegoż geo- 
loga Barbot'a de Marny zagłębie wołyń- 
sko-podolskie. Wynikami swych poszuki- 
wań dowiódł ten uczony niemożności geolo- 
gicznego związku tych okolie z Karpatami, 
a temsamem niemożliwości znalezienia soli. 
-Z polecenia zarządu górniczego gubernię 
Pskowską badał w r. 1875 profesor Kar- 
piński. . 

"Na możliwość istnienia pokładów soli w 
permskiej formacyi t. z. „donieckiego pa- 
sma”, wskazywał jeszcze profesor uniwersy- 
tetu Charkowskiego Borysiąk, wszakże do- 
piero poszukiwania Karpińskiego w r. 1870 
uwieńczone zostały pomyślnym rezultatem. 
Pierwotnie ks, Koczubej i kupiec Skara- 
manga przedsięwzięli roboty poszukiwawcze 
w bliskości Bachmuta i Sławiańska, gdzie 


oddawna słyną słone uzdrawiające źródli- |- 


ska. Zrobiono dwa otwory świdrowe w po- 
bliżu tych miast odległych od siebie:o 45 
wiorst i na jednakowej głębokości znalezio- 
no sól w obu otworach. Wywnioskowany 
ztąd domyst o` jednostajności pokładu, 


LISTY Z WARSZAWY. 


ty, —„Ultimusć pani Konopnickiej. — Metoda 
RAE Słupskiego. —Rocznik -pedagogicz- 


ŹNOŚĆ a gogicznych.— „Król i mar- 

szala! We Z ae Nek i gaski“ Bałuc- 
j i kiego. AE 

Pomimo silnych upałów, jakiemi nas maj 
obdarzył, mieliśmy prelekcye, a. co ważniej- 
sza nie przestały. one zwabiać liczną sto- 
sunkowo publiczność. Pani Konopnicka. przy 
blasku gazu, powiększającym tropikalne go- 
raco sali ratuszowej odczytała nowelę po 
tytułem „Ultimus,“ zapowiadaną oddawna 
w seryi prelekcyj na rzecz Towarzystwa 
dobroczynności, a pan Zygmunt Raya = 
własną korzyść miał w sali dem b y- 
watelskiej an > dziedziny pedagogiki 

netodzie poglądowej. ; l 

POE łądną jet publiczność nasza podo- 
bnych odczytów, dowiodło tego dość liczne 
stosunkowo zebranie słuchaczów, noain 
prelegent mało jest ogółowi znany 1 0 1e 
wiemy pedagogiką zajmuje się nie z powo- 
dania, ale z ae ają) ina? 

"P. Słupski zastrzegł sobie z góry, 14 prze” 
wwa Daa do profanów niż do pedago- 
gów, dla których nic. nowego pie powie i 
pod tym: względem uczynił zadość progre 
mowi swemu, gdyż odczyt „jego, jak olwie 
zawierał rzeczy znane specyalistom, prze- 
cież jako „przeznaczony - j 

miał niezaprzeczoną racyg bytu, 


sprawdzono robiąc nowe otwory coraz bli- 
żej, a Jerofiejew zbadał całe 45 wiorst po 
między temi miastami. We wsi Briańcowce 
(10 wiorst od. Bachmuta) świder na głębo- 
kości 37 sążni przeciął 56 calowy pokład 
soli, a następnie na 43-im sąźnin natrafił 
na drugi pokład 17 sążniowej grubości. 
Doprowadziwszy otwór do głębokości 109 
sążni i przeszedłszy 7 różnych pokładów 


„|soli ogólnej grubości 49 sążni, przerwano 


roboty świdrowe. Taki rezultat pozwala 
stanowczo twierdzić o nadzwyczajnem hbo- 
gactwie soli w tej okolicy, a w Sławiańsku 
zbudowano już warzelnię soli. 

W ogólności pod względem soli, Rosya 
jest nadzwyczaj bogato zaopatrzona. Oprócz 
wyżej wskazanych „miejscowości znajduje się 
jeszcze sól kamienna w gub. Erywańskiej 
w Nachiczewaniu i w Kulpinie nad rzeką 
Araksem. Nadto jest bardzo wiele: warzel- 
ni w gub. Permskiej, Archangielskiej, Wo- 
łogodzkiej, Niżegorodzkiej-w Bałachnie, w 
Nowogrodzkiej w Starej Russie, dalej we 
wschodniej Syberyi w gub. Irkuckiej, Jeni- 
sejskiej i Jakuckiej. | 

Na szczególniejszą, uwagę zasługuje gub. 
Astrąchańska, gdzie jak wiadomo jezioro 
Elton zajmuje 200 wiorst kwadratowych, 
a cale jego dzo stanowi jedna szyba soli. 
Jezioro -Baskunczak ma -112 wiorst kw. 
dna pokrytego solą. najmniej na 1 metr 
grubości. .W tejże gubernii naliczono 700 
podobnych jezior słonych i 1200 takichże 
Źródlisk. Oprócz tego jeziora słone znaj- 
dują się na Krymie w Perekopie (4 jezio- 
ra) w Eupatoryi (18 jezior), w Berdiań- 
skiem (7 jezior), dalej w gub. Chersońskiej, 
Bessarabskiej, w ziemi Dońskiej i prawie 
we wszystkich guberniach stepowych, głów- 
nie zaś na wschodnich granicach Jiosyi 
Europejskiej. 

W 1880 roku wyprodukowano i dobyto 
soli: 

warzonki . 
wykwitu jez. . 
kopalnej 


15,200,000 pudów. 
29,400,000 „ 
2,800,000  „ 


KORESPONDENCYE. 


Tomaszów, dnia 8 czerwca 1884. 
Szanowny Redaktorze! Korzystając z u- 
wagi zamieszczonej przy końcu artykułu p. 


Prelegent powstawał przeciw nauczaniu 
zasadzającemu się jedynie na nabyciu pe- 
wnej sumy wiedzy, a nie na rozwinięciu u- 
mysłu i robił słuszne zestawienie pomiędzy 
człowiekiem uczonym a rozwiniętym, da- 
jąc naturalnie w każdym wypadku pier- 
wszeństwo drugiemu, jak to zwykle czyni 
życie. MP) 

Są to wprawdzie rzeczy znane powsze- 
chnie, ale których pomimo to nigdy dość 
powtarzać nie można, dopóki nie staną się 
samą istotą wychowania, a ponieważ nie- 
stety mamy w niem dotąd więcej rutyny 
niż treści, przeto odczytu przypominające- 
igo i popularyzującego racyonalne zasady 
pedagogiczne zbytecznym nazwać nie mo- 
żna, | j i 

Zasługiwała w nim także na uwagę bar- 
dzo słuszna apostrofa skierowana do rodzi- 
ców, którzy chcą być bez przygotowawczej 
nauki wychowawcami swoich dzieci, którzy 
zabierają się do tego najtrudniejszego za- 
dania, nie pojmując nawet jego elementar- 
nych zagadnień. Każdy także niezawodnie 
pochwali wycieczkę , prelegenta przeciw stro- 
jom w najwyższym stopniu niezdrowym dla 


| fizycznego jak i moralnego ustroju, a że lu- 


dzie chętniej słuchają odczytu, aniżeli otwie- 
rają książkę, zwłaszcza specyalną, pragnie- 
my dla dobra wzrastających pokoleń, jak 
najwięcej podobnych  prelekcyj, jakkolwiek 
słuszność przyznać każe, iż lekcya o moty- 
lu, mająca służyć za wzór metody. poglądo- 


dla-ojców i matek, | wej, wypadła bardzo niepomyślnie, 


Pokazało się więc raz jeszczę dowodnie, 


Bireneweiga, adwokata, o „Doręczaniu pro- 
testu indosantom”, a otwierającej pole do 
dyskusyi w materyi tak ważnej i żywotnej, 
śmiem i ja moje zdanie w tej mierze wypo- 
wiedzieć. 

Nie wchodząc w szczegółowy rozbiór po- 
wyższego artykułu, nadmieniam tylko, że 
twierdzenie P. B. „iż doręczanie protestu 
indosantom, jest w wielu bard:o razach, 
prawie niewykonalne i zbyt kosztowne”, nie 
może wytrzymać krytyki. Jeśli bowiem 
wekslozbywca (indosant) ma stałe zamiesz- 
kanie nie w mieście płatności wekslu, lub 
też tam gdzie mieszka okaziciel weksłu, tóć 
przecież prawie zawsze praktykuje się zwy- 
czaj obierania zamieszkania prawnego w in- 
dosie, w każdym jednak razie wysokość 
kosztów nie może -zwolnić nikogo od speł- 
nienia . wyraźnych przepisów prawa. 

Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że 
zawiadamianie indosantów prywatnemi li- 
stkmi rekomendowanemi o` nastąpionym 
proteście, byłoby środkiem najłatwiejszym, 
i najtańszym, — ale takie postępowanie 
powinno być ustalone w drodze prawodaw- 
czej; — tymczasem wątpię, czy którykolwiek 
sąd przyjmie kwit pocztowy za dowód za- 
wiadomienia o proteście. 

Wyrażając zdanie: „że indosant tylko 
wtedy mógłby się ważnie zasłonić upadkiem 
praw okaziciela, jeśli udowodni, że skutkiem 
niezawiadomienia go w terminie 15-to dnio- 
wym. o sporządzonym proteście, poniósł rze- 
czywistą szkodę materyalią”, p. B. zapo- 
mniał widać o art. 169 K. H., który sta- 
nowi: „Indosauci upadają również ze skargą 
o rękojmię przeciwko swoim wekslozbyw- 
com, po upływie wyżej przepisanych termi- 
nów, o ile to każdego z nich dotyczy.” — 
Jest to zdaje się postanowienie tak wyraźne, 
że komentarzy robić nie można. 

Co się zaś tyczy rdzennej kwestyi dorę- 
czania protestów, to przytoczę tu zdanie 
kilku znakomitych autorów z: dziedziny 
prawa handlowego. Delvincourt (str. 117) 
twierdzi: „Jakim sposobem wykonywa się 
dochodzenie, o którem mówi art. 164? Wy- 
konywa się przez doręczenie protestu temu, 
lub tym, przeciwko którym takowe docho- 
dzenie z powodu rękojmi, podoba się przed- 
sięwziąć; a jeżeli protestowi zaądosyć nie u- 
czynią, przez zapozwanie ich do sądu w 


iż w podobnych materyach łatwiej być teo- 
retykiem niż praktykiem. Metoda poglą- 
dowa, jak to już nieraz pisałam, polega 
głównie na zdolności pedagogicznej nauczy- 
ciela i właśnie dla tego jest tak trudną do 
zastosowania, bo żaden podręcznik dostate- 
cznym być nie może. Nauczyciel musi za- 
stosować się do indywidualnych własności 
dziecka, zająć jego umysł w ten sposób, by 
lekcyu była uie przymusem, ale przyjemno- 
ścią, kierować zręcznie myślą wychowańca, 
by dziecię samo dochodziło do wniosków 
a nie odbierało gotowych. 

Kto pojmuje jak ważną jest w społe- 
czeństwie samodzielność jednostek, ten poj- 
mie także ważność metody, wyrabiającej tę 
samodzielność. 

Obecnie w dziedzinie pedagogicznej wiele 
bardzo zarzucić nam można, ale przynaj- 
mniej coraz lepiej czujemy braki i niedo- 
bory naszego wychowania, ą jest to pierw- 
sze krok do ich usunięcia. 

Szacowną, publikacyą w tym względzie 
jest „Rocznik pedagogiczny,* wychodzący 
pod redakcyą znanego pedagoga S. Dick- 


steina. Obejmuje on ścisłe wiadomości o| 


wszystkich postępach w dziedzinie wycho- 
wania.i szkolnictwa. ; 
Dzieło to obszerne rozpadu się na kilka 


działów. W pierwszym mieszczą się roz- 


prawy pedagogiczne Dygasińskiego, Werni- 
ca i innych, oraz streszczenie działania To- 


'warzystwa pedagogicznego w Gralicyi, w dru- 


gim są wzmianki i rozbiory dzieł tyczą- 
cych się wychowania, albo przeznaczonych 


terminie określonym. Z tego wypływać 
zdaje się potrzeba dwóch aktów: jednego 
do zawiadomienia o proteście, drugiego do 
zapoźwania. Lecz czy pozew może zastą- 
pić protest? Nie. — Zawiadomienie o pro- 
teście ma ną celu postawić indosanta w 
możności. dochodzenia indosantów, którzy 
go poprzedzają. Tego zaś uczynić on ini- 
czej nie może, jak przez zawiadomienie ich 
o proteście; a jakże mógłby on to uczynić, 
gdyby sam o takowym nie wiedział?” 

Plogron w uwadze do art. 165. K. H. po- 
wiada: „A zatem nie dosyć jest zaprotesto- 
wać weksel ciągniony w czasie Pc Any m; 
potrzeba nadto: zawiadomić weksłozbywcę o 
proteście, a gdyby ten sumy nie zwrócił, 
zapozwać go w krótkim terminie, oznaczo- 
nym naszym artykułem, a to pod utratą 
wszelkich praw przeciw indosantom (art. 
168). Zwyczaj, podług którego zawiadomie- 
nie o proteście uważano dawniej za dosta- 
teczne, zniesiony został wyraźnemi rozpo- 
rządzeniami art. 165, 167, 168, i 169.  [u- 
teres handlu wymagal tego wielkiego po- 
śpiechu. | 

Bardzo ważnem w tym względzie jest po- 
stanowienie, objęte art. 167 K. H., który 
brzmi. Jeżeli okaziciel wykonywa swoje 
dochodzenie razem przeciwko wszystkim in- 
dosantom i wystawcy, służy mu względem 
każdego z nich termin oznaczony artykuła- 
mi poprzedzającemi. Każdy z indosantów 
ma prawo wykonywać toż samo dochodze- 
nie albo pojedyńczo albo przeciw wszystkim 
razem, w tymże samym terminie. Wzgłędem 
nich termin zaczyna się nazajutrz po ilacie 
zapozwania do sądu.” 

Podług obecnej procedury sam sąd usku- 
tecznia doręczenie zapozwań. W obec na- 
wału pracy w kancelaryach sądowych, na- 
turalnie musi powstawać zwłoka w zała- 
twianiu wszelkich czynności; dzieje się też 
nierzadko, że pozew bywa doręczany zapo- 
zwanym dopiero po upływie kilku tygodni, 
a nawet miesięcy od daty podania skargi. 
Jeśli zatem indosant po tak długim prze- 
ciągu czasu dopiero otrzyma wiadomość 
o podanej skardze i o nastąpionym prote- 
ście, to zdarza się, że dawno już upłynął 
termin określony art. 165 i 167 do zapo- 
zwania jego poprzedników. Jeśliby. sąd 
mógł natychmiast po otrzymaniu skargi po- 


dla młodych czytelników. Dział ten nie- 
zmiernie ważny i pouczający, ułożony syste- 
matycznie, stanowić może doskonale wska- 
zówki dla rodziców i nauczycieli. Podrę- 
czniki, dzieła treści naukowe, a wreszcie 
beletrystyka dziecięca, osądzone są sprawie- 
dliwie z wykazaniem zalet i wad, tak iż 
każdy kupujący ksiąźki, może się wzgłę- 
dem ich pożytku poinformować, jeśli tylko 
zada sobie pracę. zajrzeć do „Rocznika. 
Trzeci dział stanowią wiadomości sta- 
tystyczne, e wszystkich zakładach nauko- 
wych tak w Warszewie jak na  prowineyi. 
Obejmują one rodzaj szkoły, liczbę uczniów 
lub uczennic, oraz fundusze jakiemi rozporzą- 
dza każdy z. zakładów nie będący prywatnem 
przedsiębierstwem. i | 
Oprócz tego pomieszczone są wiadomości 
o szkolnietwie w Galicyi i Księstwie Poznań- 
skiem. Redakcya Rocznika zebrała i ugrupo- 
wała w jednej książce to wszystko, co słu- 
zyć może sprawom pedagogicznym. Można» 
by sądzić, że tak pożyteczne, tak potrzebne 
dzieło dla rodziców i wszystkich opiekujących 
się młodzieżą szybko wyczerpane zostanie. 
Tymczasem dzieje się przeciwnie, Rocznik 
pedagogiczny wydawany kosztem kasy, Mia- 
nowskiego, zebrany niezmordowaną gorliwo- 
ścią kilku ludzi dobrej woli, rozchodzi się 
bardzo mało, świadcząc smutnie tym faktem. 
o wicłkiej obojętności ozółu dla rzeczy 


"pedagogicznych, nadewszystko o niezrozumie- 


niu ich niezmiernej. doniosłości. 


(Dalszy ciąg nastąji) 


woda, doręczyć jej kopią pozwanemu, to 

wtedy indosant mógłby wykónać prawny 

regres do swych ;$optzedników i doręczenie 

„kopii. protestu byłoby. wówczas naturalnie 
zbytecznem; — że zaś wykonanie tego ży- 

czenia jest wprost piemożebnem, to sądził- 

bym, że w obec różnorodnego wyrokowania 

w tej. kwestyi' i dla -uniknienia wszelkich 

-.ewentualności, — bezwarunkowo kopie próz. 
testów przez notaryuszów. indosantóm doś 
„ręczać należy. ; 
Łączę wyrazy prawdziwegó szacunku ;i 
. poważania, 

Dawid S. Hatpern. 


Sprawozdania targowe. 


Giełda wiedeńska.  Sprawozda 
dniowe (do d, 7 czerwca). - 


nie tygo- 


*«Niejasność i: nieprzejrzystość położenia | d 


„brak wszelkiej. wyraźnej tendencyi, — te: 
-słabe strony „giełdy, które dawały się. „uczuć 
już przed ośmiu dniami, dotychczas wcale 
„się. nie zmieniły; jak.: w tygodniu poprze- 
dnim, w czasie raptownej zniżki, tak i w. 
ubiegłym, w ciągu którego kursy z itpadku 


"znacznie się pódniosły, widać wszędzie të 


samą. bezradność, ten sam:-brak stanowczo- 
ści i jakiejkolwiek przewodniej myśli. Mo- 
gło. się zdawać, że giełdę opanował do te- 
„go stopnia projekt do prawa o podatku 
giełdowym i rzeczywiście nie da się zaprze- 
„czyć, że wypadek ten chwilowo wywarł na. 
giełdę wpływ stanowczy. Wglądnąwszy je- 
dnak głębiej, łatwo można zauważyć, że 
„wpływ ten był przemijającym, że giełda 
zmienia usposobienie jak rękawiczkę, ż rze-| 
czonej sprawy. robiąc. często. płaszczyk. do 
pokrycia chwiejnych skłonności spekulacji. 
„Po.upływie poprzedniego tygodnia nie mo- 
Żna było prawie wątpić, , że rozpoczął się 
okres stanowczej zniżki, że .kontrmina nie 
wypuści z rąk uzyskanych korzyści. Począ- 
„tek ubiegłego tygodnia : mógł tylko utrwa- 
lić to przekonanie; kursy postąpiły dalej w 
kierunku zniżkowym i po Zielonych Świę- 
„tach zajęły poziom najniższy prawie w. ca- 
łym roku. Wtedy najniespodziewaniej u- 
sposobienie. zaczęło się nagle stanowczo 
wzmacniać, a notowania końcowe wyniosły 
„kursy wysoko po nad poziom przeszłotygo- 
dniowy. Oceniając przebieg interesów w u- 
biegłym tygodniu bezwzględnie, można dojść 
do bardzo pocieszających wyników; pamię- 
tać jednak należy, że. jeszcze poprzedni ty- 
„dzień wyglądał zupełnie inaczej, a później 
nie zaszło nie takiego, coby usprawiedliwia- 
„ło choć w części tak nagłą zmianę. Nie 
mogło ją przecież- spowodować przeświad- 
„czenie, że projekt będzie odrzucony; takie 
tłómaczenie wydaje się zanadto wyszuka- 
nem i wyłoniło się zbyt widocznie ze zmie- 
nionego już usposobienia, aby mogło być 
uważanem za istotny motyw.- Już- w- po- 
przedniem sprawozdaniu zauważyliśmy, że 
właściwa zniżka rozpoczęła się dopiero 
wtedy, gdy ochłonięto już'ż pod wrażenia 
wywołanego projektem, gdy. usposobienie 
giełdy znacznie się już uspokoiło; obecna 
zwyżką pozostaje z projektem w również 
wątpliwym związku. Przedstawia oną ną- 
turalną reakcyę przeciwko dawniejszym u- 
siłowaniom zniżkowym i jest wynikiem po- 
kryć zarówno nieusprawiedliwionych, jak 


nieusprawiedliwionemi byłydawiiejsze sprze- 
daże błamto. W obu kierunkach postępo- 
wała giełda pod wpływem dorywczych po- 
biidek, 


„działała bez. mocnego przeświadcze- 


rdawnem. notowaniu; -gdyż wystąpiły liczne 


|mimo że dochody tej 
|szyły się o 58,000 m 
|żmością wystąpiła ochota do nabywania 


r 0. iż 


nia, bez żadnej myśli przewodniej, pod wra- 
(żeniem chwili; Jak dalece było zależnem 
lod-pokryć to ‘świeże wzmocnienie uspośo- 
bienia, dowodzą --spekulźcyjńe papiery: kołe-. 
jowe. Wschodnio-pruska kolej południowa 
miała w maju dochodu 122,000 m, jest to. 
-dóchód tak mały, jak tylko być możej. u- 
bytek zadziwił "nawet pesymistów i prze: 
wyższył znaćznie ubytek w kwietniu. Ak- 
lcye tej kolei utrzymały: się jednak przy 


pokrycia; które wzmocniły kursy. Z tego 
samego powodu.;akcye kolei marienbursko- 
mławkowskiej żyskały 'nawet -zwyżkęę. po- 
ej. kolei -w:maju zmniej- 
Z większą niezale- 


rent, szczególnie rosyjskich, wywołana za- 
pewne zwiększającą się widocznie obfitością 
pieniędzy, która nagli do wkładów. Stopa 
procentowa zniżyła się do 27/, */,,. a pomi- 
mo tego pieniądz przeważa silnie w po- 
azy. E E E : 
n- Wełna. Warszawa 9 czerwca. O zao- 
patrzeniu warszawskich: : składów -wełny w: 
obecnej chwili, podaje „Gaz. Handl.” na- 
stępujące szczegóły: W ciągu tego miesiąca 
przybyło 420 p. 10:f. (w r. z. 424 p. 13 
f.), ubyło 2,543 p. 16 £- (w r. z. 1,652 p. 
(23 f.), pozostaje w remanencie 10,178 p. 
10 f.: (w r. z. 6,923 p. 11f), renianent więc 
roku bieżącego jest większy- od. zeszłotocz: 
nego _0.3,254. p. -39 f. - W remanencie.roku 
bieżącego mieści się wełny. rosyjskiej (pe- 
regonu) 2,771 p. 20 f., w tem niesprzedanej 
2,278.p..11-f.; mojki 797 f. 9. fi, miesprze- 
danej 474 p. 21 fı; australskiej, przeważnie 


.Buenes-Ayres 659.p. 38 f.; polskiej więc w |: 


roku zeszłym: dawnych zapasów pozostało 
na składzie.5,619.:p, 16 f. a- w tem nie: 
sprzedanej 3,370: p. 4 -f., składającej się:. z 
1,103 p. 11 f. garbarskiej, z 1,353 p..13 f 
grubej, ordynarnej i niemytej, z 354 p. 33 
I. średniej i z. 558.5. 26 f. średnio-cienkiej 
i cienkiej, czyli centnarów 1,021; a w.roku 
zeszłym niesprzedana . wynosiła: 423- cent. 
Świeżo .dowieziona : wełna tegorocznej strzy- 
ży po dzień 9 włącznie, wynosi.'w roku bie- 
żącym 380 p. 17 f. (w r.-z. 290 p.-12--f.), 
ilość tę dowiózły dominia: Huszlew: 77 p. 
24 .f., -Niedrzwica kościelna-90 `p. 38. £; 
Grabowczyk 27 p. 15 f., Częstocice 109 p. 
6.f..i Przytoczno 25 p. 14f. -W dniu dzi- 
siejszym dowozy zwiększyły. się znacznie, 
tak. koleją jak i bezpośrednio furami: Przy- 
była mianowicie wełna z dominiów: Kon- 
stantynowa, Michałowa, Zegrza i kilka in- 
nych drobniejszych partyj. . Wydajność pra- 
wie wszędzie jest -mniejsza, mycie zadawa- 
lające. data UA > £ 
- Wełna. Wrocław 9 czerwca. Przed 
jarmarkiem interes rozwinął się pomyślnie. 
Nabywali głównie fabrykanci z Nad. Renu 
i z Łużyc, a także” kupcy: nadreńscy; za 
zdarzóną wełnę płacono o 2—3 tal. drożej 
aniżeli w zeszłym roku. Na: jarmarku, 
z 8,000 ctr. wełny wystawionej na sprze- 
daż, dwie trzecie rozkupiono do godziny 9-ej 
rano. I tu za: wyborową i dobrze mytą 
wełnę płacono o 2—3 tal. drożej aniżeli w: 
roku przeszłym. Ceny wełny niezdarzonej 
i wełny krzyżowanej pozostawały pod naci- 
skiem. Za najlepszą wełnę szlązką płaco- 
no 70—80 tal,- niekiedy nawet wyżej, za 
dobrą szlązką 60—70. Cena najlepszej weł- 
ny z Księztwa dosięgała 70 tal., za średnie 
gatunki. płacono 60 kilka. tal, Wełnę krzy- 
żowaną sprzedawano po cenach niższych. a- 
niżeli w roku przeszłym. a 

: Wełna. Szlązk 6 czerwca. Jarmark 
wełniany w Głogowie, który. chociaż jest 


Awelny, pomimo spokojnego przeb 
resū, najliczniej dostawiona. wełn: 


cenach zeszłorocznych. 


zwykle mało zaopatrzony, z tego jednak 
powodu: zasługuje na uwagę, że. daje. zwy- 
kle granicę dla cen z całego roku, wyka- 
zał -zwyżkę-dla wyborówćj wełny 10 m. na 
centnarze. Na. wczorajszym jarmarku w 
ignicy, . gdzie. sprzedano około..4,500..ctr. 


nialna żyskała 5,8 m. średnia. 3—6 m. | 
podczas - gdy: włościańską. sprzedawano po 

a: z Niesprzedaną: po~“ 
a dominialna; za: którą żądano: 


została wi 


ceny. wyższe jeszcze od 195-210: 
Wełna, Swidhica 7 czerwca: Na jar- 
mark: dzisiejszy dowieziono mało, -gdyż kup- 


cy tutejsi zakupili prawie wszystką wełnę 
i takową sprzedali jeszcze przed jarmar- 
kiem. : -Przybyło : około =500Q .ctr: -.Płacono 
za. włościańską 160—180: m., zæ dominialną 
210 m. Mycie wypadło w ogóle zadowal- 
niająco. Targ .opróżnionó. już -w rannych 
godzinach. 

Wełna. Brema- 6 czerwca, Obrót o- 
bejmował 5 bel Buenos-Ayres, 43 bel przy- 
lądkowej, 19-bet australskiej. 

„Wełna. Wrocław 9 czerwca, wieczo- 
xem, Dobre gatunki wełny tkackiej zyska- 
ły ña cenie 2—3 tal. Wełna krzyżowana i 
sukiennicza przyjmowane . ospale; spadły -w. 
cenie jeszcze bardziej. Do szeregu nabyw- 
ców przyłączyli się berlińscy ` komisyonerzy, 
w celu zakupienia wełny do-:Szwecyi, -An- 
glii i Frarcyi. Hurtownicy rosyjscy; któ- 
rzy w roku przeszłym przeważali, obecnie 
nabywali bardzo małó. Jarmark się skoń- 
czył. JE GG : 
Wełna. Peszt 7 cżerwca. Od czasu 
zamknięcia jarmarku sprzedanó żagranicę 
około 200 m. ctr. wełny. zimowej strzyży 
ze Sławonii, po cenie 62—63 fl., ` 4. komi- 
sanci nabyli około 50 m. ctr.. wełny dwu- 


,|strzyżźńej zimowej i letniej, po. cenie 68— 
5 fl. 
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Wełna.. Londyn 6 czerwca. Z powo- 
du świąt. aukcye zamknięto na ezds od -27 
maja, do 4 czerwca. . Obecna serya skończy 
się w dniu 12.b. m., następna rozpocznie 
się w dniu 12 sierpnia, ostatnia w: tym ro- 
ku w dniu 11 listopada, . Na obecną seryę 
dostawiono 363,000 bel, z czego 50*/, sprze- 
dano na. wywóz. Zie spadkii.o 5%/,, jakie- 
mu uległy w początku, ceny. podniosły. się 
w znacznej części podczas dalszego prze- 
biegn aukcyi, w ogóle jednak są zawsze 
Jeszcze niższe. kdlnożo dym Fyk : 

- Wywóz zboża. Opierając się na danych, 
zebranych przez komory celne, „Nowoje 
Wrem.* twierdzi, że niezgodne są z prawdą 
twierdzenia, jakoby wywóz zboża z Česar- 
stwa zagranicę zmniejszył się: w roku ubie- 
głym; przeciwnie, cyfry dowodzą, że wywóz 
był większy w roku 1883 niż r. 1882. I tak, 
w roku 1883 wywieziono zboża za granicę 
39,717,383. czetwerti, w roku zaś 1882 wy- 
wieziono 34,447,527 czetw., zatem w r. z. 
wywieziono 5,269,857 czetw. więcej niż w 
roku zaprzeszłym. Wywóz pszenicy powię- 
kszył się o 1,245,002 czetw., żyta o 2,026,450 
jęczmienia. o: 1,574,774. czetw., owsa o 
636,005 .czetw. i rozmaitego -innego ziarna 
o 521,590 czetwórti. - Zmniejszył się tylko 
wywóz kukurydzy, grochu, kaszy tatarcza- 
nej i mąki pszennej. Wreszcie wyżej cy- 
towany dziennik dodaje, iż w wywozie zbo- 
ża z portów zaszły znaczne zmiany; tak np. 
w roku: 1883 najwięcej. żyta wyszło - za gra- 


WPROST PRZED SIEBIE. 
NOWELLA 
| FILIPA CHAPERON, 
„tłómaczona z francuzkiego 
„przez St. TZ. 


Adryanna de Lucé mając lat ośmnaście, 
wyszła za: mąż i tó. w dziwaczny ' sposób... 

Uczęszczając na bale i rauty arystokra- 
tycznego przedmieścia Saint Germain, za- 
jęła się pćwnego wieczoru niejakim panem 
de Lucé; zachwyciły ją jego blond wąsiki, 
niezrównany .sposób obejścia i wreszcie 
niepokalanej białości kwiatek gardenii, któ-. 
ry nosił zawsze przy klapie od fraka. Za- 
kochała się w nim przy dźwiękach strau- 
sowskiego walca. Ojciec  Adryanny . dare- 
mnie starał się zwalczyć tę miłość w sa- 
mym jej początku; wreszcie użył heroiczne- 
go Środka: oznajmił wszystkim swoim: zną- 
jomym, że przestanie u nich bywać, jeśli 
nadal przyjmować będą pana de Lucć. Oj- 
ciec Adryańny był bankierem; p. de Lucć. 
żadnego nie posiadał majątku, znajoini bez 
wahania poświęcili go ojcu Adryanny. Pe- 
wnego wieczoru jedńak, młódy człowiek, 
choć nieproszony, śmiało wszedł do salo- 
nów księżnej T... wiedząc, że tam spotka 
"Adryannę. Księżna ledwie gó spostrzegła, 
podeszła kn niemu zapytując: 

— Kto pan jesteś i jakim 
się znajdujesz? i z. 


sposobóm tu 


Pan de Luç skłonił się i opnścił salon. 


|aby zadowolić upodobanie, jakie. miała. w 


| Ale Adryanna zdaleka śledziła tę całą sce- 
nę. Przeszła przez salon i stając wprost 
przed księżną. wyrzekła głośno: z 

=~ Ponieważ pani nie cheesz przyjmować 
u siebie pana de Lucé, ja czuję się tu tak- 
że zbyteczną, żegnam cię,. księżno! . 
- I wyszła tryumfująca, wyniosła; ojciec 
zaś jej, księżna i starsze panie oniemiały 
ze zdziwienia; natomiast - chór pochwał. na 
jej cześć rozległ się w, grupie młodych lu- 
dzi zachwyconych oryginalnością rezolutnej 
panny. Łatwo się domyśleć, ile wrzawy wy- 
wołał jej postępek; w trzy miesiące później | 
w kościele św. Klotyldy odbył się ślub 
Adryanny z p. de Lucć. at 

„Wbrew przewidywaniom. ogólnym, młode 
małżeństwo krótko żyło w zgodzie, a w 
przeciągu lat czterech, baron potrafił stra- 
cić połowę majątku żony i: byłby zapewne 
stracił wkrótce i resztę, gdyby nie genial- 
na myśl pojedynku na granicy belgijskiej, 
w którym poległ przeszyty szpadą. . Poje- 
dynkówał się zaś © cześć kobiety, która jej 
nie posiadała... 0 « NZ». 

Adryanna została wdową i. postanowiła 
nie wychodzić drugi raz za mąż. Zamąż- 
pójście. zamknęło przed nią drzwi wielu ary- 
stokratycznych salonów, które. chociaż - 0- 
wdowiała, nie śpieszyły się przyjąć ją nano- 
wo do grona wybranych. -Ogólnie unówio- 
no o niej, że. ma zanadto Śmiałe obejście 
i dumną postawę. Pani. de Ducé jednak 
ani myślała o zmianie -postępowania; 


| 


rychliwem życiu, zaczęła: wzdłuż i wszerz 


tylko] bie, odparła szybko: -. 
| —.Znudziłbyś się margrabio: 


„przebiegać. Europę, zatrzymując sięw -głó- 
wnych stolicach. i kąpielowych miejscach, 
zawsze sama, nie wlokąc .za sobą: żadnego 
wiernego rycerza; zawsze pewna swego, -u- 
fna w. potęgę wielkiego jeszcze - majątku, 
w potęgę młodości i swego uśmiechu. © 

. Pewnego razu jakiś. członek ambasady: 


w Rzymie ujrzał ją: przed. drzwiami 'Wa- |: 


tykanu, w sześć miesięcy później ktoś.spo- 
tkał ją w Kolonii. W rok póżniej widzia- 
no ją między. Wiedniem a. Frohsdorfem; 
wreszcie jakiś oficer pułku stojącego garni- 
zonem. w. Orleanie zaręczał,. że przebywała 
tam czas jakiś i odwiedzała nawet biskupa 
miejscowego. Od czasu „do. czasu, Adryan- 
na przebywała w Paryżu“ długie miesiące, 
odwiedzając te salony, które jej nigdy: przyj- 
mować nie przestały. Mówiono tam o po- 
lityce, rozbierano. po szczególe ostatnie wia- 
domości. z Wersalu, ostatnie. kazanie lub 


| kronikę. którego ;z. prawowiernych - dzienni- 
ków. - Młoda - kobieta zresztą nie unikała |szeć go mogła, sala 
z. podniesioną |schodach słyszeć się. 


nikogo, szła. zawsze -naprzód 
głową, „wprost przed. siebie,” 
dewiza. E 

d zamążpójścia Adryanna żywiłą szeże- 
gólną nieufność do młodzieńców. udekoro- 
wanych kwiatem gardenii i kiedy z_jakie- 


taka był 


go zebrania wracała do siebie,. nie pozwala- | s 
łą nigdy odprowadzać się komukolwiek dóls 


domu. A 


-A gdy Taz margrabia Tournoisis 
nalegał. by. 


pozwolila -mu. towarzyszyć. so- 


i - Mieszkam | 
daleko i przy drzwiach. mego domu żę 


a 


nicę przez Libawę, . gdzie handel zbożowy 
znakomicie się rozwinął. 


„ „Petersburg. -;,Nowoje -Wr donosi; iż-ministeryum 
sprawiedliwości uzupełniając ostatnie prawo fabry- 
czne o pracach małoletnich, wygotowało przepisy 
o karąch za naruszenie tego prawa. Wniosek mi- 
isteryum podaje, iżby zarządzający fabrykama ule- 
żali śresztowi do I miesiąca lub" karze pieniężnej 
do 100 rs. za naruszenie przepisów o pracy, zaka- 
-zujących: 1) trzymania małoletnich: przy pracy wię- 
[tej niż przez 8 godzin dziennie lub przóz 4 godzi- 
ny bez przerwy; 2) pracy małoletnich w nocy iw 
Święta; 3) używania do robót dzieci do lat 12. wie- 
ku 14) używania małoletnich do robót, szkodliwie 
*vddziaływających na ich zdrowie. Oprócz tego ma 
(być ustanowiona kara do wysokości 50 rs. ża 
stawianie małoletnim: przeszkód w uczęsżczaniu do 


szkół. Śr i 
Kronika Łódzka. 

(—) Boże Ciało. W-dniu -dzisiejszym 
przypada uroczystość Bożego Ciała. W 
mieście naszem uroczystość ta święconą bę- 
dzie solennem :nabóżeństwem i pochodem 
procesyjnym z tutejszego rzymsko katolie. 
nowego kościoła do- czterech: ołtarzy: usta- 
wionych tymczasowo na ulicach lub placach 
miejskich: 73038 00, | 
i W obiedzie wyprawionym w sali To- 
warzystwa Kredytowego przez komitet - bu- 
dowy cerkwi prawosławnej na cześć przy- 
byłych .do Łodzi urzędowych -gości, uczestni- 
czyło 128 osób, pomiędzy któremi znajdo- 
wało się wielu wybitniejszych przedstawicieli 
tutejszego przemysłu i handlu. 
_ Pierwsze dwa toasty na cześć. Najjaśniej- 
szego Pana i Następcy Tronu, wniósł J. 
W. Naczelnik Kraju generał Hurko, po- 
czem.J. : We Gubernator Piotrkowski pod- 
niósł kielich na czóść J. W. Naczelnika 
Kraju i następnie na ‘cześć swego poprzed- 
nika, obecnego:-żastępcy: Gen: Gub. Wileń- 
skiego gen. Kachanowa, . > wód 2 

„Dalsze toasty. wzniesione: zostały na cześć 
przybyłych gości przez : miejscowych obywa- 
teli, Mianowicie przedstawiciel największe- 
go. tutejszego. przedsiębierstwa  przemysło- 
wego — Towarzystwa akcyjnego. zakładów 
Scheiblerowskich, p. E.. Herbst, uczcił J.. B. 
Arcybiskupa Leoncyusza.:P. L. Grohmann 
wzniósł toast na .cześć .J. W. Gubernatora 
Piotrkowskiego. P. Herman Konstandt pod- 
nosił zasługi J. W. Kuratora okręgu. na- 
ukowego warszawskiego r. t.. Apuchtina. 
|P. L. Meyer zwrócił «słowa podziękowania 

do wszystkich. przybyłych. gości... Wszyscy 
toastujący. obywatele. .przemawiali:. po ro- 
|syjsku i z powodu niedostatecznej. znajo- 
mości tego języka, -ograniczali się niewielu 
słowami. .. -.* : RONDA KOPA) 

Natomiast . miejscowy sędzia pokoju p. 
Tumskoj dłuższą a gorącą przemową uczcił 
zasługi głównych inicyatorów, głównie zaś 
zwrócił się do .budowniczego nowej cerkwi 
p. Akademika Hilarego Majewskiego, sławił 
jego pracę i zapobiegliwość w tym kierunku . 
i w znak wdzięczności doręczył miu w imie- 
niu członków tutejszej gminy prawosławnej 
kosztownę album. . Mowa ta: przyjętą była 
z zapałem, a niektórzy dostojnicy państwo- . 
wi i- kościelni serdecznym pocałunkiem obja- 
wili. architektowi tej świątyni wdzięczne 
swe uznanie za żarliwość `w- doprowadzeniu 
tego dzieła do pomyślnego skutku. Uczezony 
w ten- sposób Akademik. Majewski zaledwie 
„mogł zapanować nad wzruszeniem... 

W. końcu zaznaczył jeszcze. prezes komi» 
tetu budowy J.W. gen. Kachanow, że nowa 
wzniesiona Świątynia wymownym jest dowo- 
dem przywiązania i. miłości miasta Łodzi 
dla 'Najjaśniejszego Pana :i- Domu. Panu- 
jącego. : Wii Ra SS Dode. 
-gnam najlepszych nawet znajomych. 00 <0 

To też, chociaż wdową była już od lat 
pięciu, przecież obmowa tie miała da piej 
dostępu. ©5033 55% = RSA 

Dopiero przy końcu lata, 1878 roku, tęn 
motyl zetknął się z. płomieniem, przy: któ- 
rym opalić miał skrzydełką. - ha? 

Było to na: balü maskowym, jaki książę 
dIHiers wydawał w swoim pałacu położo- 
nym w blizkości Bulońskiego lasku. Adryan- 


|na udała się tam sama, aby. módz z wię- 


kszą swobodą przypatrzeć się kosmgpolity- 
cznemi. towarzystwu, które tego wieczoru 
tłumnie żalegało pąłac'i przytykający doń 
ogród. W rzeczy samej od parteru do dru- 
giego piętra wszystkie sale roiły się zapró- 
szonymi gośćmi. W. wielkim” salonie 'na 

pierwszem. piętrze, urządzono elegancką sce- ` 
nę, na której grono doborowych artystów 

odegrało nieznany dotąd obrazek dramaty- 
cźny. Niewielka jednak część Igości usły-* 
była natłoczona, a' na : 
dawał tylko od czasu . 


a. jej. = „czasu srebrny śmiech kobiet, lub'delika+ 
-~f tne ZEK waży aóÓdcąów” x Eat w 


brawo. 

„Adryanna chciała przedostać się na pierw- 
sze piętro po przez. fale" czarnych fraków 
zalegających. schody: nadaremnie...” Zmijęż - 
zał ją wzrok ciekawy tylu par oczu, ze- 
zła więc na taras, by odetchnąć świeżem 
powietrzem nocy, pysznej nocy wrześniowej, ` 
ciepłej, . przesiąkniętej' zapachem ostatnich. - 
róż i błyszczącej gwiazd miliarden. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 


Po. 0 


djeździe _J.W.- Naczelnika kraju; 


którego odprowadzili na dworzec naczelnicy 
władz miejscowych i członkowie komitetu 
budowy, inni biesiadnicy nie rozłączali się 


jeszcze przez czas dłuższy, pozostawając pod 
wrażeniem chwili w uroczystym nastroju. 
(2) W taniej kuchni N. 1. wydano w ciągu 
tygodnia od 1—6 czerwca” b. r. ogółem 1890 
porcyj obiadowych; mianowicie: dnia 1-go 
czerwca 340 p.; dnia 2 cz. 304 p.; dnia 3 
cz. 262 p; dnia 4 cz. 292 p; dnia 5 cz: 
854 p; i dnia 6 cz. 388 porcyj. 
W ciągu tego czasu złożyli na rzecz tejże 
kuchni: w dniu 1 czerwca, p. Biedermann 
1 rsa p. N. 2rs., pani Goldman 3 TS; W 
2 czerwca, panowie: M. A. Wiener 3 TS. 
IL K. Poznański 11 rs 
Hertz 13 rs. 10 k., Ign, Poznański 16 rs. 
"16 kop.; L. Przedborski 1 Tsy Gutentag 1 
„rs; w dnia 4 czerwca, p. M. Fränkel 3 rs. 
w dniu 5 czerwca, pani M. Lande 1 IS., 
pani- Rechthand 1 rs., kucharz kuchni N. i 
41 kop.; w dniu 6 czerwca, panna R. Gins- 
-berg 3 rs., pani Tauber 1-rs. Razem złożo- 
no w ciągu tygodnia 61 rs. 57 kop. Od 
A. Teschischa otrzymała tania kuchnia 140 
'pudów węgla. - . 


. „~ Loterya. Onegdaj, jako w pierwszym dniu 
ciągnienia 5-ej klasy 142-ej klasycznej lote- 
ryi, główniejsze wygrane padły na nastepu- 
jące numera: | 
; Na nr. 28,348 rs, 4,000 u kolektorki Sza- 
firowej w Nochaczewie; na nr. 8,935 rs. 
4,000 u kol. Warnbruna w Kole; na nr. 
19,799 rs. 2,000 u kol. Kornfelda w War- 
sżawie; na nr. 17,492 rs. 2,000 u kolektora 
Szymkiewicza w Kaliszu; na nr. 2,408 rs. 
2,000 u kol. Nelken Henryet w Warszawie; 
na nr. 2,394 rs. 2,000 u kol. Marguliesa w 
"Warszawie. i | 
Następujące numera wygrały po rs. 400: 
21,453, 20,817, 14,499, 11,612, 9,435, 2,545, 
1,608. | RZE 
(—) Nadesłane. W Nr. 123 „Dziennika” 

podjętą została w artykule „Niesłuszne za- 
pominanie” ważna kwestya umoralnienia 
subjektów handlowych przeż przypuszczenie 
ich do towarzystwa ich pryncypałów. Nie 
podlega wątpliwosci, że środek ten mógłby 
wywrzeć wielce ważny wpływ na tę—i 
pod wielu innemi względami zapomnia- 
'ną klasę subjektów handlowych. Zapo- 
mnienie ze względu na brak towarzystwa 
odpowiedniego nie może jeszcze wyrównać 
zapomnieniu ze względu. na przyszłość mą- 
teryalną ludzi, o których mowa. Cóż bo- 
wiem dotychczas pod tym względem uczy- 
nionem zostało? Zgoła nic. Kiedy wszyst- 
kie prawie instytucye bańkowe, kolejowe i 
inne mają swoje kasy emerytalne, podczas 
kiedy zwyczajny robotnik fabryczny ma u- 
cieczkę w razie choroby w kasach dla cho- 
rych, subjekt handlowy nie posiada żadnej 
instytucyi, któraby przyszła mu z pomo- 
cą w. razie choroby lub też w starości. 
Znaczny procent subjektów posiada rodzi- 
ny, dla których całym kapitałem i procen- 
em z onego jest praca ich głowy. Przy 
największej nawet oszczędności, w obec- nie- 
wielkiej płacy pobieranej za minimum 10 
godzinną dzienną uciążliwą pracę, w obee 
potrzeby przyzwoitego odzienia dla siebie i 
rodziny, w obec drożyzny mieszkań i pro- 
duktów spożywczych, w obec różnych innych 
potrzeb jak wychowanie dzieci, częstokroć 
dopomaganie biedniejszym krewnym i t. d., 
subjekt po latach 15 lub 20 służby ma ty- 
le, ile miał przedtem, t. j. nic, ba często- 
kroć nawet mniej, bo jeśli posiadał przy 
rozpoczęciu służby jakich kilkaset rubli, to 
te utrzymanie rodziny pewno także pochło- 
nie. M 

: Inteligencyi, pracy, uczciwości żądamy od 
naszych subjektów. Przyczyńmy się do za- 
pewnienia ich przyszłości materyalnej, do- 
dajmy im bodźca jakiegoś, któryby spędził 
chmurę z czoła każdego subjekta, a szcze- 
gólniej subjekta obarczonego rodziną, a 
z pewnością i nadużycia zaułania pryncypa- 
łów nie będą się tak często powtarzały. 


Kasa emerytalna mogłaby przynieść tutaj. 


pożądany skutek. Ponieważ jednak w in- 
teresach handlowych bywają częste pertur- 
bacye i zmiany, należałoby kasę takową 
utworzyć na innych zasadach, aniżeli to 
zwykle miewa miejsce. „Propozycyę tna 
pod: tym względem wyjaśniamy tutaj w kil- 
ku słowąch, sądząc, że takowa choć w czę- 
ści owie wymaganiom. . 
ae uno e „koniecznego Ka 
du kasy, składającego się zwykłym porząd- 
kiem rzeczy z trzech członków obieralnyc b 
należałoby prosić pryncypałów, aby raczyli 
przyczynić się do rozwoju „kasy so. a 
szenie comiesięczne chociażby tylko A (a U 
pensyj, pobieranych przez ich urzędni SA 
"Taką samą składkę powinni ke ę 
subjekci *). Najkrótsza droga do zbieran 
tej składki byłaby ta, ażeby prynoypa- 
łówie polecili swym kasyerom oċei4g = 
wzmiankowanych. 5°/o przy syp aean Pi 
syj subjektom należącym do kasy i do 


———— 


ay t uj zatem kaso 

f Korespondent proponuje tu, zatem G 
ARA Samoy taką, jakie istnieją dw prz 
*wiśla instytucyach przemysłowych i kredy FA 

kraju Pw go (Przyp. Red.) 
-W „kraju. 


jwszy od siebie 50/ 


-. 90. kop., Jakób| 


bankowym, 


go pryncypala po przedstawieniu od tego 


ustatniego świadectw uczciwej służby. Weź 


my przykład: Subjekt otrzymuje 1000 rs. 


rocznej pensyi, składki zatem rocznej opła-. 


ci 50 rs., od pryncypała, wpłynęłoby także 
50 rs. ogółem rs. 100. Przypuśćmy, że po 
latach 15 subjekt opuszcza służbę, wów- 
czas będzie w. posiadaniu rs: 1500 kapitału, 
a z procentem po 5%/, do rs. 2300. Jestto już 
kwota, z którą można coś rozpocząć; będzie 
za co, jak mówią, ręce zaczepić. 
Pryncypałowie kosztem 5%/, od wypłaca- 


nych pensyj, co nawet w dużych zakładach | 
przemysłowych lub. handlowych, wielkiej: 


cyfry uczynić nie może, nabędą prawa do 


wdzięczności za troskę o przyszłość „nie- 


słusznie. zapomnianych,” będą pewniejsi, że 
takowi, nie będąc zmuszonymi koniecznie 
się zbogacić, będą im wierniej i uczciwiej 
służyli i nie będą się starali gwałtem opu- 


ścić służby, którą dziś, jako: niedającą w 
przyszłości nie, tylko za konieczny ciężar 


uważają. Redakcya „ Dziennika” zechce 
może przyjmować adresy osób chętnych, 


chcących porozumieć się celem utworzenia 


komitetu, któryby zajął się opracowaniem 

statutów i uproszeniem pp. pryncypałów o 

przystąpienie do tej nowej instytucyi. 
Jeden z subjektów. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Z Warszawy pod dniem 3 b. m. tele- 
grafują do „Nowosti” (jak czytamy w Nr. 
136), co następuje: 

„W trzecim wydziale cywilnym sądu o- 
kręgowego roztrząsano sprawę, wytoczoną 


przez p. Pisarewą „Warszawskieńu dnie- 


wnikowi” o niezapłacenie jej. honoraryum, 
a także sprawę, wytoczoną przez innego 
„spółpracownika” (temuż dziennikowi). Po- 
szukiwania uznano za słuszne, i sąd zawy- 
rokował, że redakcya winna zapłacić rubli 
1000. Obie sprawy niezwykle są zajmu- 
jące”. 

— Radom. Nowe pismo. Projekt wyda- 
wania gazety w Radomu nareszcie uzyskał 
możność urzeczywistnienia. 

Ostatni numer „Praw. wiest.” donosi, że 
udzielona została dr. medycyny, p. Rewo- 
lińskienu, koncesya na wydawanie dwa ra- 
zy na tydzień „Gazety Radomskiej”, organu 
literacko-społecznego. i 

Program gazety jest następujący: 

1) Rozporządzenia rządowe. 2) Wiado- 
mości miejscowe o ważniejszych wypadkach 
w mieście i w całej gubernii, o rozwoju 
dzialalności unysłowej, naukowej, handlo- 
wej, fabrycznej, przemysłowej i gospodar- 
czej w gubernii radomskiej; oceny z przed- 
stawień teatralnych i koncertów. 3) Za- 
graniczne wiadomości polityczne. 4) Arty- 
kuły popularne z dziedziny przyrody i hy- 
gieny. Wiadomości o narodzeniach i śmier- 
ciach. 5) Rozmaitości. 6) Ceny handlowe, 
kursa giełdowe, spostrzeżenia meteorologicz- 
ne. 7) Feljeton i utwory literackie prozą 
i wierszem; opisy miejscowości w gubernii 
radomskiej, odkrycia archeologiczne; życio- 
tysy wybitnych ludzi. 8) Ogłoszenia. 

(ena prenumeraty na miejscu rs. 4 rocz- 
nie, z przesyłką rs. 5. 


* Z Pragi Czeskiej donoszą, że sejm przeznaczył 
na początek budowy gmachu Muzeum Królestwa 
Czeskiego 20,000 złr. Z projektów konkursowych 
otrzymał pierwszą nagrodę budowniczy profesor J. 
Schultz z Pragi. Do zbiorów muzeum przybyła nic- 
dawno kolekeya typów ludowych polskich, ofiaro- 
wana przez Greima, fotografa z Kamieńca Podol- 
skiego. , X 

* Cesarzowa Eugenia zamierza przeprowadzić 
zwłoki swojego męża isyna z Chislehurst do Fara- 
borough, gdzie wystawiła osobne mauzoleum. 
Znajduje się tam oddzielny pokój, w którym stra- 
piona wdowa złożyła wszystkie pamiątki po swoim 
synu. Pokoik ten nazywa się „Cabinet du prince...“ 

* Trzęsienia ziemi w Turcyi. Korespondent dzien- 
nika „Daily News“ z Konstantynopola donosi, że 
wybrzeża morza Marmora w ciągu ostatnich dwóch 
tygodni prawie nieustaunie nawiedzane były trzę- 
sieniami ziemi. W pozaprzeszły poniedziałek bar- 
dzo gwałtowne wstrząśnienie zrządziło wielkie spu- 
stoszenia we wsiach położonych na półwyspie Ci- 
sicus. Wiele domów legło w gruzach, a około 20 
ludzi postradało życie. A i 


TELEGRAMY. 


Sofia, 10 czerwca. Na notę Serbii, doty- 
czącą nadużyć popełnionych przez emigran- 
tów serbskich tolerowanych w Bułgaryi, o- 
świadczył rząd bułgarski w duchu poje- 
dnawczym rządowi. serbskiemu, że przyjmu- 
je odpowiedzialność za przyszłe postępowa- 
nie emigrantów i zaproponował |neutraliza- 
cyę punktu spornego w Timoku. Propozy- 
cyi tej nie przyjęto, a poseł serbski w So- 
fi ponowił żądania poprzednie. Rząd buł- 
garski odmówił zadośćuczynienia takowym, 
zwrócił jednak przytem uwagę na .liczne in- 

Ę lączące oba państwa. AR: 
wa 10 aa. „Fremdenblat* po 
wiada, że z przyczyny odwołania poselstwa 


0 o przez tychże kasyerów 
wnosili do zarządu kasy emerytalnej. Sub- 
jekt ma prawo otrzymać swój kapitał z 
półrocznie składanym procen- 
tem po zupełnem opuszczeniu służby u swe- 


serbskiego z Sofii, nie ma jeszcze powo du 
obawiać się groźniejszych zawikłań. Poko- 
jowy stan rzeczy, utrzymywany usilniefyrzez 
wszystkie mocarstwa na podstawie traktatu 
pokojowego. berlińskiego, wpłynie ostate- 
jeznie na załatwiehie sporu w drodze dy- 
plomatycznej. | 

Petersburg, 10 czerwea. Król grecki przy- 
był wczoraj do Peterhofu. 

Nisz, 10 czerwca. Serbskie biuro dyplo- 
matyczne w Sofii zostało : zwinięte. Poseł 
serbski opuszcza Sofię w dniu dzisiejszym. 

Budapeszt, 10 czerwca. Proces anarchi- 
sty Stellmachera w Wiedniu został ukoń- 
czony. Stellmachera skazano na karę śmierci. 

Londyn, 10 czerwca. Granville oświadczył 
w izbie lordów, że nie może jeszcze udzie- 
lić żadnych wyjaśnień co do rokowań z 
Francyą w kwestyi egipskiej. Rokowania 
zbliżają się do końca, a spodziewana zgoda 
nie ograniczy w niczem swobodnego dzia- 
łania Anglii. Gladstone dał podobne wy- 
jaśnienie w izbie gmin i dodał, że w spra- 
wie egipskiej nastąpi wkrótce wymiana 
zdań z innemi mocarstwami. 

Paryż, 10 czerwca. Według doniesień 
Agencyi „Havasa”, otrzymane z Chin nie- 
pomyślne dla francuzów wiadomości nie 
sprawdzają się. Faktem jest tylko, że no- 
wy poseł chiński niezwłocznie uda się do 
Paryża po ostatecznem podpisaniu układu. 
Rządowy projekt rewizyi konstytucyi uchwa- 
lony został przez komisyę parlamentarną. 

Moskwa, 10 czerwca. W. tutejszym sądzie 
okręgowym rozpatrywaną będzie w dniu 23 
czerwca sprawa o sfałszowanie i puszczenie 
w kurs kuponów państwowych obligacyj po- 
życzki wschodniej. Oskarzonych jest 11 
włościan i mieszczan. Świadków powoła- 
nych jest około 100 i 10 ekspertów. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 
HANDLOWE. 


Berlin, 10 czerwca. Wykaz banku państwa z d. 7 
czerwca (w tysiącach marek). Stan czynny: zapas mę- 
taliczny 682,836 (przyb. 742); zapas biletów kasy 
państwa 27,445 (przyb. 774); noty innych banków 
15,939 (przyb. 532); weksle 330,248 (ubyło 13,657), 
żądania lombard 37,963 (ubyło 194); efekty 
9,126 (ub. 3,903);inne aktywa 23,955 (ubyło 154). 
Stan bierny: kepitał zakładowy 120,000 (bez zmiany) 
rezerwa 20,308 (bezzmiany); noty w obiegu 689,093 
(ubyło 8,580); inne zobowiązania 239,487 (ubyło 
1,204); inne pasywa 510 (przyb. 76). 

Wiedeń, 11 czerwca. Wykaz banku państ. austr. 
węg. z dnia 7 czerwca (w tysiącach guldenów) 
Noty w obiegu 348,800 (ubyło 2000); zapas meta- 
liczny w srebrze 125,000 (bez zmiany), w złocie 
64,300 (bez zmiany);. weksle płatne- w. złocie 15,800 
(przyb. 100); portfel 126,500 (ubyło 1,700); lombar- 

y 23,400 (przyb. 400); pożyczki zahypotekowane 
88,200 (ubyło 100); listy zastawne w obiegu 84,800, 
ubyło 2,900). 

Petersburg 10 czerwca. Weksle na Londyn 243), 
na Hamburg 207, na Amsterdam 122!/5, na Paryż 
2543/4; rosyjska premiowa pożyczka  l-cj emisyi 
2203/,, takaż [l emisy1 2097/,; rosyjska poź. z 1873 
r. 139; takaż z 1877 —; 'jj imperyały 8.19; akcye 
rosyjsk. wielk., D. Z. 25714, rosyjskie listy kredytowe 
140*/,. II pożyczka wschodnia 933/, II poż. wsehod. 
933ją. Nowa renta złota 1651,. Petersburski bank 
dyskontowy 477. lyskonto prywatne 605,. 

Berlin, 10 czerwca. Baukn. rosyjskie 205.35, weksle 
na Warszawę 204.85, na Petersburg 204.15, na Wie- 
deń 167.40, na Londyn 20.46, na Paryż 81.15, na 
Amsterdam 168.60. 

Wiedeń, 10 czerwca wieczór. Akcye kredyt. 305.50, 
tukież węgier. 307.25, traucuzkie 317.25, lombardy 
151.00, galicyjskie 236.00, kolei półn. zach. 180.00, 
austr. renta papierowa 80.43, tukaż zlota 81.40, 
607, węgier. złota 101.85,50/, papier. 88.75, takaż 40 
złota 91.9214, noty markowe 59.621, napoleony 9.68, 
związek bankowy 106.75; obojętnie, 

Londyn, 10 czerwca. po południu. Konsole 9915/6, 
pruskie 40/, konsole 10255, 50/, tureckie z 1866 r. 
8g, rosyjska poź. z 1871 r.V1, tukaż z r. 1872 
90!/,, takaź z 1878 r. 90; 6%/, renta złota węgier- 
ska 103; 4% renta złota wygierska 763/4, austryac- 
kazłota renta 84, egipska 61%, banku ottoniań- 


l 
skiego 153, lombardy 121, akcye kanału Bucz- 
kiego 813/,, srebro 5015/,,, dlyskouto 21/4 Oj. Weksla 
na miasta niemieckie 20.65, na Wiedeń 12.8714 
na Paryż 25.41, na Petersburg 239/5. : 

Paryż,10 czerwca po południu. (Sprawozdanie koñ- 
cowe) 3° renta umarzalna 80.25, 30, renta 79.221/,, 
4'h Jo pożyczka 108.15, włoska 5% renta 97.50, 
austryacką renta złota 86!/,, 6% złota węgierska 
—,  takaż 4% 773/,, rosyjska 5% z roku 1877 
983/4. Losy tureckie 42,26. Oródit mobilier 335. 
Credit foncier 1332, akcye suezkie 2057, bank 

aryzki 850, bank dyskontowy 537, weksle na 
Pondyn 25.20, akcyo tabacznó 556.25. i 

Warszawa lOczerwca. Targ zbożowy. Pszenica 242 g4, 
na wybor. 232 gg, 616-680, średnie —; jęczmień 2 
i śro-rzędowy 202 g, 500—600; owies 142y4, 350 
— 400; gryka200 gf, ————; groch polny 260 
44. —-850, cukrowy 260 gg, —————, Fasole 260 
{l — kop. za korzec. Kasza jaglana —— 
—— jęczmienna ———— kop..za pud. Dowieziono: 
pszenicy 1800, żyta 400, jęczmienia '16, owsa 40, 
grochu polnego 40 korey. : 

Warszawą, 10 czerwca. Oko vita 78%% z akcyą kop. 
po 89%, Stosunek garnea do wiadra 100—307Y, Hurt. 
skład za wiadro kop.830'/—836*, za garniec 270—272 
Szynki za. wiadro kop. 8424—8485, za garniec - ko- 


piejek 274—276 (z dod. na wyschn. 25/). | | 
Petersburg, 10czerwca. Targ produktowy. Łój w m. 


68.00, na śrp. 67.00. Pszenica w m. 12.10. Żyto 
w m 9,10. Owies w m. 5.30. Nasienie lnu (0 pud.) 


w m. 15.00; gorąco. ; 
Królewiec, 10 czerwca. Targ zbożowy.  Pazenicąa 
"bez zmiany. Żyto mocno, w m. (120 `f 2000. 
le. eł.) 138.00, na ez, 142.60,na wrz. paź.137,40, Ję- 


stra i dobra 750-780, biała 826-850 wyborowa 885-—; | 


czmień bez zmiany. Owies usp. dobre, w m. krajowy 
144.00,na wrz.p aź,140.00,Groch biały(2000 £. c.) 151.00, 
Spirytus 100 litr. 1000, w m. 63.60, na cz. 58.50, 
na wrz. 50,00; pogoda piękna. : 3 

Gdańsk, 10 czerwca. Targ zboż. Pszenica w m. bez 
ruchu. Obrót 60 ton, Pstra1 jasna 165.00, jasno- 
pstra 178, wysoko - pstra i szklista 180, na 
Cz. lp. tranzyt. 16100, nawra paź. 168,50. Zy- 
to w miejscu mocno, krajowe. 120- fant. 146,00, 
polskie i rosyjskie tranzyt. 129—130, na cz. lp. 
tranzyt. 134.00, na wrz.paź. tranzyt 130.00. Drobny 
jęczmień wm. 150.00, duży jęczmień w m. 150.00. 
Owies w miejscu 135.00 Groch w m. — —, Śpi- 
rytus 10,000 litr. 0, w m. 52.25. 

Szczecin, 10czerwca po połud.Targ zbożowy Pszenica 
mocno; w m. 160,00— 179.00, na- oz. jp. 176.50 
ua wrz, paź. 180.00. Żyto spokojnie; w m. 130.00=- 
147.00), na cz. lp. 148.50, na wrz. paź. 143.00. Olej 
rzepukuwy spokojnie, na cz. 56.00, na. wrześ. 
paź.54.50. Spirytus bez zmiany, w `m. 5150, na 
cz. lp. 52.00, na śrp. wrz. 52.60, na wrz. paź. 51.64. 
Olej skalny w m. 7.90. 
` Wiedeń, [Q czerwca. Targ zbożowy. Pszenica na cz. 
9.75, na jesień10.12. Żyto na czr. 8.80, na jesień 
8.50. Kukurydza na -cz. 6,98, na wrz. paź. 7.17, 
Owies na cz. 8.45, na jesień 7.12. 

Peszt, 1óczerwca przed polud. Targ zbožowy. Ps senica 
w m. spokojnie, ua jesień 9.82. Owies pa jesień 
—. Kukurydza na ez: lp. 6.45; wiatr. 

Londyn, 10 czerwca. Cukier Hawenna Nr. 12 nomi- 
ualnie 16. Cukier burakowy ` bardzo ospale 1374, 
Gentryfugalny Cuba 17. Nadpłynęło (8 ładunków 
pszenicy. 

Brema, 10 czerwca. Olej skalny (sprawozdanie końco 
we) spokojnie. Standard white w m. 1.45, na 
ip. 7.55,na Śrp. 7.66. na śrp. gr. 7.90. 

Poznań, 10 czerwca. Spirytus w m. bez hecz. 50.20 
na cv. 50.20, na srp. 51.20, na wrz. 51.20 na paź, 
50.00; ospale. i 

Glazgów, 10 czerwca. Surowiec. Mixed numbers 
warrants 41'jg sz. Wywieziono w tygodnia ubiegłym 
10.000 ton, przed rokieur 14.700 ton. 

Londyn, 10 czerwca. Podczas wezorajszej ankcyi 


na wełnę ceny były nie zmienione, 

Stralsund 10 czerwca. Na jarmmk dostawiono 
około 4,300 cir. wełny. Płacono 144-—151 Mm, A za 
wełnę pomóorską 154—160 m. Targ prawie znpeł- 
uie opróżniony, 

Liverpool, 10 czerwca. Bawelna (sprawozdanie 
zpk}  Przypuszezalny obrót 10,000 bel; 
zmiany. Dzienny dowóz 16,000 bel. 

Liverpool, TOczerwca, pu południu. Bawełna. (Spra- 
wozdanie końcowej. Obrót 10,000 bel, z tego ra 
spekulacyę i wywóz 2000 bel, | Amóryknńska 
bez zmiany. Suraty spokojnie, ` Middl ` amery- 
kańska na cz. lp. 68/,,, na lp. śrp. 6j NA Srp. 
wrz; 6',, na wrz. 635, na wrz. paź, 615,,, na 
paź. list. 61/,,, na gr. st. 63/,, p. 

Manchester, 10 czerwca. Water 12 Armitage 65, 
Water 12 Taylor 7, Water 20 Micholls 83, 
Water 30 Clayton 95, Mule 40  Mayoll 945, 
Medio 40 Wilkinson 11//,, Warpcops 32 Lees 914, 
Warpcops 36 Rowland 934, Dodbie 40 Weston 
llik, Double 60 zwykły gat. 14. Tkaniny 16/,, Mso 
81/, ft. 84; mocno. 8 : 

Bradford, 9 czerwca. Wełna mocno, przędza w 
ożywieniu, podnosi się w cenie, przędzalnicy w 
pełni zatrudnieni stawiają zbyt wysokie żądania, 
na tkaniny popyt lepszy. 

New-York, 9 czerwca. wieczorem. Bawelna 115% 
w N. Orleanie 1134. Olej skalny rañnowany AE 
Abel. Test 8'4, w Miladeldi 8. Surowy olej skal- 
ny Tu. Certyfikaty pipe line — d. 74 c. Mąka 8 
d. 50 c. Czerwona pszenica ozima w m. 1 d.ŻY% e. 
nacz. 1 d. — c, nalp. 1 d. 2j c. Kukurydza (no- 
wa)-d. 63 e. Cukier(fuir refining Muscova es) 41/5. 
Kawa (fair Rio) 93, Łój (Wilcox) 8.45. Słonina 
9. Fracht zbożowy 3. Pszenicy wywieziono w n- 
biegłym tygodniu z atlantyckich portów Stanów 
Zjednoczonych do W. Brytanii 76,000, do Francyi 
35,000, do innych portów lądu słałego 36,000, z 
Kalifornii i QOregonu do W; Brytanii 36,000, do in- 
nych portów lądu stałego — kwart. 


TELEGRAMY GIEŁDOWE. 
Z dnia 10|Z;dnia 11 


0- 
ez 


Giełda Warszawska. 
Żądano z kolicom giełdy. 
Za weksle krótkoterminowa 


na Berlin że 100 mr. . . 48.75 48.85 
» Londyn, (1 E., . .| 992 9.93 
» Paryż „100 fr. . . . „| 89.60 | 80.65 
„» Wiedeń „100 A. . . -d 8180 81.90 
; Za papiery państwowe: 
Listy Likwid. Kr. Poł. + $ 87.50 87.76 
Ros. Poż. Wschodnia . . . „| 93.30 93.30 
Listy Zas. Ziem. z 69 r. Lit. A. .f 98.25 98.20 
ZA » o male , -. . „| 98.— 98.— 
Listy Zast. M. Warsz. Ser L  .] 95.50 | 95.50 
NARA 5 » AL .§ 93.80 | 93.40 
SA: ki „ HE .| 92.75 | 92.66 
KES M „ IV  .| 92.40 | 42.30 
50, Oblgacye M. Warszawy. .f 91— 90.70 
Listy Zast. M. Lodzi Ser. i -.) 85.50 | 85.60 
RASA wo » M | 84.50 | 84.50 
n » „w » IU „| 83.25 83.— 
Gielda Berlińska. 
Banknoty rosyjskie zaraz, „ .|]205.85 | 205.40 
i j Rar na dost. .{205.— | 205.25 
Weksle na Warszawę kr. . . {204.85 | 205.15 
s Petersburg kr. . .]204.15_ | 204.40 
A 5 d . .]202.— | 202.80 
» Loudyn kr. . „f 20.46 | 20.46 
n w dŁ . .] 20.344, 20.85 
k Wiedeń kr. „| 167.40 | 167.55 
Dyskonto prywatne PUR SEUN 
Giełda Londyńska. SE 
Weksle na Patersburg . 231), 234, 


Dyskonto 21,07, 


| 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Małżeństwa zawarte w dniu 10 czerwca: 
- W parafii kałól. — : ; 

W parafii ewang: — 

Starozakonnych: —. 

Zmarli w dniu 10 czerwca: 

Katolicy: dzieci do lat 15-n zmarło —, w tej 
liczbie chłopeów—, dziewcząt--; darostych—, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet —, a mianowicie: f 
Ewangelicy: dzieci do lat 15-tu zmarło 2, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt 1; dorostych—, w tej 
siczbie m3zżczyzn —, kobiet —, a mianowicie: — 
Starozakonni: dzieci do lat 15-tu zmarło — w toj 
liczbie chłopców —, dzieweząt—; dorosłych —, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobieta —, a mianowicie: — 


ww ca Ri 
- SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE, 


. ¿ Czwartęk dnia 12° czerwca. Temperatura wczoraj 


rano 14 R, w potud, 210 Rọ, wieczór 15 R, Sra- 
duis wysokość barometry 28 cali tr, 


pay e 


OGOGÓROESKSRE GSP A. Aé 
RRS RO RECG CE RF TRO GOLF NG PROC SER 
PALMA I 


papierosy zwijane, w cenie rs. 1 za 100 sztuk 


UCZEŃ 
klasy 7-ej; filolog, żynzy sobie udzielać ko- 
repetycyj, na- godziny lub.'na wieś, ze 
wszystkie. Dębska, dom Majznera, „róg 
Widzówskiej i i Nawróki; 


iRERR 


"RZADKA OKAZ YA 


, S 868—225 LIMMONNE”. i 

S BrE papierosy zwijane, w čenie kop. 60.2a 100 sztuk. dla ziemian. 

Mieszkanie "ytonie Iions'antynopolskie A 
składające się.ze sklepu wraz z 4 poko- w w comis od fs. 1 dO rs: 6 za fini WYP RA BAD Aż 


TX W skutek licznego zapotrzebowania powyższych wyrobów naszej fa- 
Gdinyki, 1 przygotowanych z wyborowego tytoniu tureckiego, ze zbioru 1881 r. 
"|Szenowna publiczność wprowadzaną bywa w błąd przez  niesumiennych han- 
dlujących, którzy po tej samej cenie sprzedają wyroby. naśladowane, tańsze 
i znacznie gorsze, w miejsce naszych rzeczywistych: fabrykatów. Ro 
przeto: o zwracanie uwagi na naszą firmę. 


- Fabryka Tabaczria Saatczi i Mangubi.. 


828-22 


jami, ulica Zawadzka naprzeciw nowo-wy- 

budowanego domu. Scheiblera, zaraz do| $S 

wynajęcia, wiad., u pp- 'Krusche et Ender. 
on. BTI—1 0- ; 


= Machin i Narzędzi e 


po cenach od 20 do. 40", znizonych 


S, byłym - Składzie Alfonsa - Muszyńskiego . odbywać się ę s. 
Śgbędzie codziennie w Warszawie podczas: Wystawy 
pwentarza, wW bliskości akora przy ul; aa Mr. 8. 


2 E AN KN 


PS FESS 


ABONON GA CIGAR 


a Reinitas RS. 3. Medianos. Rs. 4. Regalita Rs. 5. Reina Rs. 6, Damas 
DIRS. 6. Favorita Rs, 7. Carolina Rs.. 8. Imperiales Rs, 10, za 100 sztuk. 
: | ow opakowaniu po: 100, 50, 25, 10 i 5 sztuk 


- Polecają Szanownej Publiczności i Panom handlującym. 


Kalinowski i  Przepiórkowski ( 


w Warszawie (Hotel Europej ski). | 


"RAJCHIMAW $FRENDLER l 


„ei a 


PP. Odp 


Ga honar. zawiadomić Sz. 
bioreów, że. mój 


- SRŁAD. PAPIERU 
l natergałów piśniemmych 


| przeniesiony został do mego własniegojć 
jjdomu na tejże ulicy koło mostu w tym 
że. domu, gdzie się znajduje skład że 
E laza Michała Orbacha. 


Świ Orbach. | 


OTWARO OLE 


FABRYKA WARAN 
„Ad. SCHOPFER* A 


w Petersburgu 


W ma onor oleas Szanownej Publiczności, swoje nowe 
| doskonałe wyroby uznanej dobroci, a mianowicie : 


| k pieli letnich PAPIEROSY: ` Eleganckie. ( 5 
w przed ram ulicy Benćdyktyń-|; N ; Ambra i cena za-10 szt. 10 - op. 
skiej "pod dasem miejskim, migi BIURO OGŁOSZEŃ DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW |g 4 Fanłaria,=".|-" GÓRE | 
ulicą Konstantynowską a zakładem s5. auroa a, Peig 6 jb M 
oob jakie: 5 opłata od 0- "Warszawa, — Senatorska 18. > Wpieriod, Í tena za 10 546 kop: 
oso Q pee r: 
ś : ZY: Kim KARPI AWCE ŻE “ pa) cena. ża 10 szt. 5 kop. 


TURECKIE TYTONIE od 80 kop. do 8. rubli za funt. 
Do nabycia we wszystkich hurtowych i detalicznych 
De: nach i abacznych, 312—5—6 


4. pe Kop. 30. 


W każdy czwartek. i piątek na podwó- 
rzu kamienicy p. Szwetysza na Nowym 
. [Rynku i przy 'kościele katolickim w każdy 
wtorek. 

"Zamówienia na inne i dnie z odsyłaniem 
do domów, przyjmuje sprzedający; handel 
Win p. Orzechowskiego i sklep: techniez- 
úy pp. Matheus £ Laska. ~ 


Zarząd gospodarstwa. yago | 


M SKLEP ifi]! KANTAR. Księztwa Lovich T w. Łysz- : 


Trzy pokoje, z kuchnią na drugiem pię- kowicach. 344 -3 3 
trze. . Śr 

Trzy pokoje z kuchnią na trzeciem pię- 
trze. ; 


FILIA: ŁÓDŹ 
dystylarmi parowej 
Ł. MOKIEJEWSKIEGO 
w WARSZA WIĘ 


egzystującej od roku 1859 a otwo- 
rzona w Łodzi od: lat: dwóch. 


Ma honor polecić szanownej 
publicznośći miasta Łodzi i oko- 
licy: Spirytusy, Likiery, „Gremmy,| 
H Cograki, Orange, Rumy, i Wódki, 
i = |w dobroci nie. ustępujące zagra- 
E nigen. „Ceny „tanie, sprzedaż 


10 wiorst od LY są. do sprzeda- jj g [hurtowa i detaliczna, oraz dla 


„lita 


"Na parterze 3 pokoje. 
Na parterze 4 pokoje z dwoma wcho- 
dami. Obydwa te mieszkania mogą ślużyć 


twa i GRA © 


"WJ. i Peskowakicjo 


w Warszawie, Czerniakowska Nr. 65. 


IE E DOOR EZ 


„Wiadomość u braci Schrótter, uhca| nie lub wydzierżawienia od 5/, 1884, |j| æ |P-p- stolarzy Spirytus do politury. 
Piotrkowska Nr. 257. B= | ulica Piotrkowska Nr. 265 obok | =% posiada znaczny zapas suchych: posadzek tak masiw jak i forni- 
- - =>: dobra Kamyk, Cukierni p. kare ę Gra po RAMA cenach. 


36 włók rozległośei, z inwentarzem żywym | 

i martwym, 0 warunkach dowiedzieć się 

można u właściciela na miejscu. 
309—11—132 


DENTYSTA A. Iwanoff, 
ulica Piotrkowska vis-à-vis cukierni 
Wüstehubego. 804--14-0 ` 


man 


2 -| i E. NORTEJEWSKIEGO | 


LU TATI 


i ; ; | ša 5) 
GIEŁDA WARSZAWSKA d. 10 czerwca. RUCH POCIĄGÓW KOLEJOWYCH Moqog.| ESen GE —GÓ 
Z końce id z Łodzi „| godziny i minuty Al IRE 5 
Weks de. (ZA R okeem, gieldy | Dopołnione tranzakcye —____odehodzą: | 585] TES] TS] A "a A EEEE EEEE 
SE s : 5 : 3 -żġdano `} -` płacono przychodzę 17 i Folo |. glo A : [=] siga CE - 
Berlin (1625,) ; dł. ter.| 2 d. | 100 mr. 4 48.85 > = ONE o Koluszek. Sap 8125 | 2| 5 | 6/40 gape | |SWAL= = 
Gea | kr: ter. | 2 di |- "100 mr. a | 48.76 a 48 65 671), - » Skierniewic. 1 |39 | 7159. àd AEN 
[nne niem. miasta bank. | dł. ter. | 2 d. |. 100 mr. 4 m = Pó — „ Warszawy . 10 10 555 | 9/50 || © apozą t- Ba R i 
STONE M kr.ter. |.2 d. | 100 mr 5 = 2 i n Piotrkowa . -glas | 3155 „m |z| PPS] eran ae o 
“ta f: EN aj ATE nz.) A ra ra r 
Londyn E E dł. ter. | 3 m. 1Ł. ŻY, 9.92 — — n Granicy . 2/25 | 9/35. |. U aj ię oT 
» E 8 kr. ter. | 3 m. -1 E. s 9.92. se. ZE „ Dosnowca 2138 | -9130 S :— ZZ = 
Paryż . . . » : dł. ter. (10 d. |. 100 Fr. 3 39.60 — = „ Krakowa. . ; 5132 : ] P|- sjaw SZSzO.: Ka 
EE . | kr. ter. |10d.| 100Fr. | „ | 39.60 a a „ Lwowa . | 5|30 JS HERE CERES 
Wiódeń . . . (——)_ | dł ter.| 8 d. | 100 for 4 ,— L = ; „ Wiednia. | 5/16 sz wi FAR SOG Sa 
5; | (1861j,) | kr.ter.| 3 d..| 100 for m 81.80 E 81 6065 © „ Wrocławia. 8143 SiE | | OB, 
RA ..... |dłter.i 2d.| 100 rs 6 = Rao nad 08 i= „ Kutna. ' 10134 eh7 9155 z e[orzpatN. Ia gk SM E 
ag |D Z kość gieldy D Szyi z ó ' Dopełnio- Z końc.'! gie łdy » a. 1|20 : | 8l30 | - > AZ SE = -— zd = = R 
Papiery państw. 59 fanm RE Akcye. . SB | ne tranz: | pz || * S a 6,60 a 10: N — 8 |-AB-ŚBAS.W. m a, 
(za 100_rs.). da P z żąd. | płacon |= (za 100 rs.). n żądano | plac. * » Brześcialitews. 9]50 ' po mp EE ad Ej Egg 3 u, Pugh 
Obligi Skar. Kr. Pols. dużej 4 ==| m2] E| Akeye D: b: War.-W. 100r.| 4 —— | =] || » Moskwy. | 10/38 A “S 8 ZB ETTER, En Eo 3 
Listy Likw. Kr. Pole. dużej 4 ——| 87.50] ——| no w W-Byd.500r.| 4 = ——| —— || „ Petersburga ; a23 | ojaa |a 3 2E OCEREEZEJE 
małe| 4 86.70| 87—| ——| » > 100r.| 5 ea a Mawy 947 E e- a E EEEE 
Ros. „Poż. Wa. Lem. 1000r.|- 5- 92.80] 93.30] ——| » » Teres: 1000r.| 5 ——| | ——| —.—|| „ Lublina. -9|27 BID) x Z 
` 100r ; m S ——_| n w. noo 100xr.| 5 ——| ——] ——]| „ Kowla 3/14. pods PZ o %% © 5 
ZONE WR 00r.| 5 è 93.80 . i Z) >S =. S BE. 
an on n » -50r.| 5 ——| 98.30| —-— » » Fabr. -Kódzkiej WESA ——| ——|| „ Kijowa . 8/28 | LR i LES s; = 5 N E E E 
w n»n» Ila 1000r.: 5 . --—| 98.80) ——| n _» Nadwiślańsk. j) ——| ——| —— RGB = 3 NS SN 
» on » » 100r.| 5 ——) 93.30] ——| » Baru Handlowego |" Zo ada | godziny i minuty] godziny i minut gojn. * xa Z az 
» om. n Way, 1000r] 5 93.—] 93.380] —.— w Warszawie 250r. ——]|  ——|-—— rac | RS Oo og Sg g ee 
A + 400r.| 5 —.—| 98.80] —.—.| ss War. Ban. Dys. 250r. | ——| —— przychodzą: 1010 |: *4-5-| 8/25 | LED R NIE 
Ros: Poż. Pr. zr.1864 Tem. 5 me ——] —.—| „ Ban H, wodzi 250r. = —}  —.— |- —.— i] odeliodzą SE ] | ajoqog| |F_8. v- 
1866llem.| 5. ——| 22] a] n» War.Tow.Ub.odognia z. Koluszek: ; «| 9110 315 ` 7125 f: 10120 A ANSoOm om. mm 
Bilety Ban. Pań. Ros, Iem.| 5 A RO ZE: z wpł. rs: 125 250r. = ——| —— | n Skierniewic . .| 7 50 | 126 {4 |> |--8l58 | Hg g o enmrmrime 
n » n » » 5. ——| —— ae » War. -[ow.F.Cukru500 = WRCR ORW | Ber Warszawy SEI E 6 — | 11/10 -i 6150 > PA 3 N DA = Sa m p 
n » » » II n 5 a aa aj E Uukr. Dobrzel. 500 r. £ N m TOMY Piotrkowa Ci 6 IE 1 gł l S == | zam ENER CNN 
Listy Zastawne (za 100 r.) f » w» Józefów ` 250r.|| £ emka 52] | + +3] tsjas | 116 | 559 IA Js 38 8 
» m Zr.18698.ILi.A.| 5 jp w Czersk“ 250r.|| 3 —=| 6 ——| ——|| „ Granicy. « „| 10/40] 7)|50 | 115: B | ZEKIODEJSITSIZEZY" 
» wo» » » IB] 5 7n Hermanów250 r. Ej za =5e—| "Mn Sosnowca . „| 10/15 4]585 | 1 | po | CHR oa N 
» » » n» „ małej 5 >in Łyszkowie.250 r. s = —.—| —.—|| a Krakowa vonoj | 8 neca S 
» » n Btr.LUBŁA.| 5° » w leonów ` 250r.|| > =>] ——| ——|| „ Lwowa: ,5.-.] JEF 1115 N m] O R m 
» n-on » DtB| 5 Don Częstociee 250r. Au —— ———| —m—j| „ Wiednia: .. „5. sd 552 8130 ag g KIE ———— 
w aS malej 5 » T W. etc yes 2 =i e] cl] „ Wrocławia of |. |- 6123" 5 gesen onnea 
ET ESER SRS ilpo aa il] -** E A A R ES KBE ONE) SZ WO e: R e, 
Eoo 5 moe baa m | || a Eataa a | aas ald aeS zB g—— 
ZB 2 3 5 ' Aleksandrowa „| > : R Aam omna A 7 
» ZW A małej 5 ; Tow: Zakł. Metal. B. "E : Berlina - 8120 3l30 %5 woj — rj mm 
» non Ser. IYlit.A.| 5 * Mantke w War: 1000r.||- ©: —— | ——|| 0 s 011115 930 || © i "J8_8_- go erT 
nom oj » LB] 5 » Tow. Zakł.Górniczych | |- żę i „Brześcia litewa... |. DE i -8|-— Jami AsSOM- Omron SB 
»_ małej 5 i ” Starachowickich100r. j A UE E Mosl i 5 - SeA S 
Listy zast. a Warsz.3er.1| 5 5 ` „ Tow. War. Fab. Mach. wą SIZE » D wy.. O IE b y 53 [i= g RE SE: a aag 
: a BB zę *— Nsrz. Rol.iOdl. 100r. ——| ——| || » Petersburga „ .| 5/40.|- 9130: 4388|0| T S Ja Taag 8:58 
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